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rację postanowiłem przeprołvadzić w oborze, w do-
datku - przy )ampach naftowych.

Narzędzia rozłożyłem na wniesionym stole, nakry-
tym serwetą. Przygotcwanie do operacji polegało na:

1) Odurzelriu krowy ptzez zadanie pe]: os 1/2 litra
spirytusu wini, rozcieńczonego wodą;

2) Znleczuleniu nadopono\Mym, Poloca,inum hydr.
I5,5 olo.

3) Przygotowanitr pola operacyjnego, oraz znieczlt-
leniu nasiękowym.

Cięcie przeprowadziłem według zaleceń prof. Sen-
zego Łzn. na szerokość dłoni poziomc, nad żyłą
mIeczną.

Dalsze czynności także wykonywałem według po-
wyższych wskazań. Płód wydobyłem z łatwością.
Macicę zeszl,łem catgutem szwem Lemberta, otrze,"v-
ną szwem ciągłym. Podczas zszywania otrzewnej rra-
potkałem na pewne trudności z powodu wciskania
się jelit, Iecz po uło:'eniu krcwy na pozycję grzbie-
tową można było dalej pracować. 'Warstwy mięśni
zeszyłem catgutem szwem piętrowym, skórę jedwa-
biem, szwem węlełkowym i materaccwym.

Operacja trwała 2 godziny. Ze środków leczniczycir
i bakteriostatycznych zastoscwałem 6 sztuk pałeczel.:
metritolu domacic:-nie. Otrzewną zasypałem 1,0 Di-
hydrostreptomycinum, warstwę mięśni - zasypką
sulfamidową. Szef skórny przepędzlowałem jodyną,
oraz z"alałem kollodium. Ponadto zastosovlalem pa-
re,nterallie 1.000.000 jedn, penicylinum cryst., 1,0 di-
hydrostrept. oraz Coff. n. b, 20.0. 'W ciągu kurac,li
następnych dni zastosowałem łącznie 1,0 Dihydro-
s,treptcrnycinum, 2.000.000 jedn. Penicyllinurn proc.,
oraz dla wzmocnienia Calcium borogluc.

Łożysko odeszło już podczas zszywania macicy. Na
tr,zeoi dzień po operacji krowa podniosla się
z cbjawami dobrego apetytu i niezłą laktacją.

Po upływie kilku miesięcy, ku memu zdziwieniu,
właściclel znów doprowadził krowę do buhaja.

Wnioski: W czasie swojej praktyki zawodorvej
obserwowałem, że lekarz wet. niekiedy re:ygnuje
pochopnie z rozwiązania skomplikowanego porodu
i kieruje krowę na ubój z ko,nieczno,ści, Uważam,
źe w obecnym stanie wiedzy lekarskiej oraz broni
jaką dysponuje w postaci przeróżnych środków bak-
tericstatycznych, moźna rozwiązać każdy poród.
nawet w takich warunkach, w jakich wyżej opisa-
łem.

Z tego widać, że nie musimy koniecznie uciekać
się do sali zabiegowej, lecz mcżemy dokonywać po-
ważne operacje i w nasz5lgh warunkach terenowych.
Zresztą, gdy chodzi o ścisłość, wydaje mi się, że or-
ganizm, w tym wypadku krowy, znajduje się w,śro-
dowisku nieco innej ,,mikroflory" aniże]i człowieka,
zatem jest bardziej odpolny na infekcję.

Jeśli chodzi o koszt i opłacalność zabiegu, to gdy-
by nawet wyniósł 1000 złotych, zaws?e rolnikowi się
opłaci, zwłaszcza ptzy obecnej cenie krów, jak
i mleka, którym jest w stanie pokryć koszta, na-wet
w ciągu jednego lniesiąca.

Artykuł ten pisałem wcale nie z myśią, by popi-
sywać się sztukz; dobrze znaną jaż w praktyce wielu
Iekarzom. Chodzi mi natcmiast o większe zaintere-
scwanie, zwłaszeza kolegów młcdszego pokolenia
tym odcinkiem pracy naszego zawodu.

Wystarczy zdobyć się tylko na trochę odwagi
i szybką decyzję.

Na zakończenie pragnę podziękować mojej żonie
za ofiarną pomoc przy opisanym zabiegu.

]\tTtrCZYSŁAl/V CENA
Wroctaus

Psychologia zwierząt rozwija się bardzo buj-
nie lv ostatnich dz:es:ątkach lat. Nie ob jęła
jednak w równej mierze swoim zainteresowa-
niem na jbliższy ch :nam zwierząt gospodarskich.
Jedynie k_erunek psycho]ogii praktyczne j, zwa-
ny behawioryzmem, postawił sobie za zadan-e
obserwacje zachowania się zwierząt w różnych
okolicznościach i sytuacjach, a to w pomieszcze-
niach, na pastwisku, przy żywieniu, pojeniu
czy też w czasie stanowien_a.

Zasadnicze zmiany jakie zaszły w środowis-
ku zrvierząt gospodarskich w ostatnich latach,
wysunęły ploblemy zoopsychologiczne na czo-
łowe miejsce. Dopóki zwierzęta gospodarskie
były utrzymywane w małych ilościach, w
szczupłych pomieszczeniach, przy niezmienia-
jącej się opiece hodowcy i jego rodziny, w grę
wchodziła zaledwie potrzeba nauki o obchodze-
niu się ze zwierzętami przy ich oporządzaniu,
ćwiczeniu i użytkowaniu, Od kiedy jednak
zwietzęta są coraz częściej gromadzone w ho-
dou,lach wielkostadnych, a z drugiej strony ko-
rzystają ze sw-obody w hodowli wolnowybiego-
wej, sprawy psychologii stadnej stały się waż-
nym Zagadnieniem praktycznym. Braki wiedzy
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w tym zakresie dają w skutkach dotkliwe stra-
ty produkcyjne i dlatego zagadn:enia higieny
psychicznej zwierząt gospodarskich wymagają
rozwiązania, opracowan_ą 6flp6y7iednich norm
w zakresie utrzymania zwierząt i obchodzenia
się z nimi, a nawet wprowadzenia selekcji na
ich właściwości psychiczne w hodowli w-elko-
stadnej, Okazuje się, że przeniesienie dorosłych
krów z obór zamkniętych do wolnowybiego-
wych powoduje nie tyle trudności a}rlimatyza-
cyjne, ile właśnie psychiczne, gdyż zw'-etzęta,
odw;zkłe od staralnia się o własne utrzymanie,
muszą uporać się ponadto jeszcze z trudnymi
problemami hierarchii stadnej. W czasie jej
u_stalania odbywają się walki przy mniej lub
w.ęcej dotkliwej wymianie ciosów, powodują-
cych nieraz poważne uszkodzenia cielesne, a w
każdym razie występują zaburzenia w normal-
nym trybie życia. Stąd zjawia się potrzeba cał-
kowitego usu\Mania rogów w młodości, u do-
rosłego zaś bydła przynajmniej obcinania
ostrych końców,

Okres przystosowawczy u zwierząt dorosłych,
przenies,onych w warunki hodowli wolnowy-
biegowej i żywienia samoobsługowego, trwał
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w dostępnym nasze j obserwa,cji przypadku
przez okres co najmniej czterech miesięcy.
Miecznośc krów w tym czasie spadła blisko
o połowę. Najprzykrzej odczuły ten okres kro-
rvy vrysokomJeczne, łagodne zu,ierzęta, które
potrzebują dużej ilości paszy i spokoju do jej
przetrarv_enia, a nadto, są pozbawione bojo-
wości, właściwej prymitywnym zwierzętom.
łV warunkach swobody na czoło stada wybijają
się zwieizęta władcze, czesto krowy samcze,
o silnej buCowie a małej mieczności, a ich pry-
mat usuwa na pośledniejsze stanowiska w hie-
rarchii najmleczniejsze krowy, które dotych-
czas c_eszyły się szczególną opieką hodowcy,
otrzymywały wysokie premie w postaci pro-
dukcyjnego doCatku paszy treściwej i w hie-
rarchii hodowlanej, ustalonej przez człowieka,
cieszyły się poczesnym miejscem. Toteż
zmiana w rodzaju utrzyman-a stanowi dla nich

slę na nich i ich produk-
dotkliwie. Powoduje to

wybrakowania najmlecz-
re mogą zachowaĆ swoją

,6rysoką wydajncśó jedynie w waru'nkach
uprzywilejowanych, a pozostaw_one wolnej
grze sił - uiegają zwierzętom produkcyjnie

łego stada.

\Ą/ady uspos
oborach stosu
zwierzęcej, m
obsługujących

wości. lVtedy zwlerzęta złośliwe lub narowiste
uciąziiwe dla reszty zwierzęcej spo-

zabutzając zbiorowe współżycie i
produkcyjnośó stada.

rvystępują zaburzenia powodowane ustalaniem
stopni hierarchicznych łv stadzie.

pokarmowych, Obsługa winna również czuwać,
by na tle walk o prymat nie doszło do niepo-
żądanych incydentow,

Sprawę komplikuje konieczność podziału ca-
łej oborowej populacji za|eżnie od wydajności
i stanu fizjologicznego. W osobnych lvięc gru-
pach przebywają, oddzielone płotem z drągo-
winy, krowy o mniejiszei i większej wydajho-
ści oraz krowy zasuszone, które wreszcie są
przeprowadzane do porodówki, gdzie przeby-
wają około miesiąca, wyłączając się ze stada.
Różnv termin stanówki i w,ycieleń powoduje,
że grupy nie są stałe i zmien:ają swój skład.
Powoduje to, że ,,,u,lyobcowana" krowa powra-
cająca z porodówki ]ub przeniesiona z innej
grupy, może być nieprzychylnie przywitana
przez obsadę łnowej grupy, co odbija się na
mozliwości jej odzywiania przy systemie sa-
moobsługowym, przy którym stanowisk po-
karmowych iest mniej niż zwierząt, gdyż zwie-
rzęta nie zjadają paszy rownocześnie, a tylko
kolejno, Ta właśnie kolejność jest zależna od
wolnego układu sił w stadzie, który na ogół
nie jest zbieżny z wartością użytkową zwie-
rząt, najczęściej bowiem zwierzęta prymityw-
rriejsze są bardziej zaradne i umieją sobie wy-
musió p.erwszeństwo u złobów, wodopojów
r na iego,wjskach.

Zupełnie inaczej przedstawia się obraz
współżycia krów, które zcstały wyhodowane
w warunkach wolnow5zbiegowych i przywykły
od najuzcześniejszej rnłodości do swobodnego
regulowania wegetatywnych potrzeb. Znając
już na pamięć rozkład dnia, w którym powta-
rzają się rytmicznie poly zadawania pasz,
Irauczywszy się korzystać z poideł samoczyn-
nych, ustaliwszy hierarchię w stadzie, spędza-
ją swoje unormowane życie we względnym
spokoju i z łatwością opanowu,ją nową czyn-
ność przychodzenia do dojarni i stawania na
stanowisku udojowym, zwłaszcza gdy podczas
udojtt otrzymują paszę treściwą. Ztesztą sam
ucisk mleka na tkanki gruczołowe wymienia
jest v,zystarczający, by zwierzęta z chęcią poz-
walały s ę doić, nawet bez pclwiązania tej czyn-
ności z karmieniem atrakcvjną paszą.

Ważnym zabiegiem zarówno profilaktycz-
nym jak i prewencyjnym iest usunięcie zwie-
rzętom rogów w okresie cielęcym. Profilak-
tyczny efekt jest wyraźniejszy, gdyż bezrogie
zwierzęta w razie ewentuainych sporów nie
mogą się kaleczyć i zadawać sobie poważniej-
szych obrażeń. Zabteg usunięcia rogów nie do-
puszcza tez prewencyjnie do rozwoju agresy-
wności, która w braku skutecznej broni n^e
rozwija się, a jej naturalne zadatki ulegają za-
nikowi. Dzięki temu operacja taka wywiera
głębszy wpływ na psychikę zwierzęcia. Roz-
brojenie zw.erząt w młodości pogłębia pokojo-
wość ich usposobienia, uniemożliwiając im
ćwiczenie w sztuce bodzenia, co z czasem po-
woduje znaczl7e wygaszenie tego obronnego
odruchu, nie rokującego przy bezrożności
odpowiedniego skutku. Moze się jednak zda-
rzyć konieczność wyeliminorvania zwierząt zLo-
śliwych, dezorganizujących życie zbiorowe
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swoją niezgodliwością. Jest to nowy rodzaj
selekcji na właściwości psychiczne bydła.

Oddzielen,e zwierzęcia od grupy, do której
przvwykło i odczuwa swoją przynależność do
niej, jest dla zwierząt stadnych ciężkim prze-
zyc,iem, nawet jeśli otrzyma ono przydział do
sąs.edniei grupy i zvlierzęta mogą się nawza-
iem widzieó. JeśIi jest to przen_esienie krowy
mlecznej do grupy krów zasuszohych, to
obniżka produkcyjności nie jest łr.,yraźnie wi-
doczna, iakkolwiek krowa nie chce jeść i nie-
raz powaznie spada z wagi, Natomiast od razu
zauu,aża się spadek mleczności po przeniesie-
niu krórv wysokomlecznych, które przechodzą
rórłrnocześnie dłva wstrząsy. pierwszy jest spo-
r,vodowany ptzez przeniesienie, drugi zaś przez
odebranie cielęcia i głębokie zranienie nasilo-
nego instynktu mac_erzynskiego, dla dopełnie-
nia ktorego organizrn był rv czasie ciąży przy-
gotowyrvany serią przemiart hormonaInych,
i,Iatychmiastowe odebranie cieLęcia zmniejsza
rvprawdzie te skutki i sk,raca porvażnie okres
tęsknoty, niemn-ej jest to iednak poważnym
rvstrząsem psychicznym, który działa plzygnę-
biająco i osłabia znacznie rł,,i.talność zwietzącia
wclrodzącego w okres laktacji, a w związku
z, tym również zmniejsza produkcję, gdyż wy-
dajnośó mleczna ,jako ostatcczny wy,hik wszy-
stkich złożorrych bodźców i przystosowaw-
czych procesów zyc_owych obnlza się pod
wpływem tak silnego stressu.

DŁuższa nieobecność w su,ej dotychczasowej
grupie powoduje,,wyobco,,lzanie" zurierzęcia,
które początkowo tęskni i swą tęsknotę wyra-
ża ryczentem i nieclręcią przyjmou,ania po-
karmu. Zwierzę stroni od nowych współtowa-
rzyszek,,co jcst tym bardziej usprawiedlwio-
ne, ze one ze swej strony nie zdradzają by-

chii zwie rzęcej społeczności. }.owo przybyłe
krowy w zżytym stadzie czują się tak jak
dziecko, przeniesione do innej szkoły, Powo-
duje to wyraźny spadek kondycji, zwłaszcza
u krów młodych i w ogóle u krów świeżo wy-
cielonych, które po przeżyciach porodu, wstrzą-
sach odebrania clelęcia, przeniesieniu z poro-
dówki na wolny wybieg i to w towarzystwie
zwierząt, z którymi więź zostala osłabiona
przez dłuższe rozstanie, mają samopoczucie
bardzo osłabione. Jest więc dośó przyczyn sła-
bego sarnopoczucia krowy, wymagającej okre-
sol,vo specjalnej opieki.

Wymiana z.w.erząt w poszczegóInych gru-
pach nie jest łvięc dla produkcji obojętna i o
ile możności winno się jei unikać przez po-
krywanie poszczególn;zch grup bydła w jedna-
kowym czasie, by rytm fizjologiczny zulierząt
pozwolił im na równoczesne przechodzen e w
okres zasuszenia, porodu i laktacji. Zagadnie-
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nie to nie ma znaczenia,w oborach, w których
krovrv znaidują się na uwięzi, ale w chowie
wolnow-ybiegowym jest ;ednym z ważnych
problerriów higienv psychicznej zw-erząt.

Wspcłżycie jest bardzo lłłatwione, jeśIi gos-
podarstrł,o posiada pastwisko gdzie spotykaią sie
rvszystkie krclwy. Duza przestrzeń pastwiska
pozvzala na r,vzajemne spotykanie się poszcze-
g,ólnych sztuk, które swoje wzajemne stosunki
legulują odpov,,iednim oddaleniem, przy czym
zw e lzęta postawione wyżej w hierarchii, kro-
czą z,łi,kle przodem, wchodząc pierwsze na
niezdeptaną trawę.

Zwierzęta syrnpatyzujące ze sobą Iiżą się
rvzajemne, ale często ten przyjazn;l gest iest
wymllszany siłą, z.łłaszczĄ pTzez krowy s'tar-
sze na młodszych towarz;zszkac}r. Lizana kro-
wa nastawia szczególnie slvędzące ją miejsca
skóry, w-skazując gestern daną okolicę ciała, a
gdy słabnie ochota \^/ymLlszone j pieszczoty,
grożne nastawienie rogów przywołuje opieszałą
torvarzyszkę do porządku,

Istlniejąca w całym świecie tendencja do po-
większania gospodarstw roinych sprawia, że
zwierzęta są łączone w większe stada. Zwte-
rzęta, przywykłe do przebywania.,Ą/ nielicznym
torvarzystwi,e, wchodzą l,atwiej w nowe warun-
ki spcłecznego życia, jeśii wszystkie równo-
cześnie zostają zgromadzone w jednej zagro-
dzie, gorzej natomiast prztdstawla się adap-
tacja z,,łzierząt, przychodzących do zorganizo-
wanego już stada o ustalonej hierarchii. Trud-
tr.ejsze natomiast dIa dotychcza.s wiązanych
krów jest przywyknięcie do troszczenia się o
\ł,łąsne spra\^zy bytowe w chowie wolnowybie-
gowym przy żywieniu automatcrvym i satno-
obsługowym

Konieczność równoczesnej obsługi wielu
krów zmusiła hodowców do wprowadzenia
mechanizacji. Pory karm^enia i dojenia stwa-
rzają regularny rytm, który wywołuje odru-
chy. Jak udowodnił Patułotu, szczegóInie silnie
są one związane z żywienicm. Zaburzenie tego
rytmu przez nieregularne karmien_e lub przez
ptzeciąganie tej funkcji jest szkodl-we, gdyż
powoduje, że u części krów zbyt długo czeka-
jących i patrzących z niecierpiiwością, jak je-
dzą inne kro,wy, pożyteczne dla produkcyjno-
ści odruchy podlegają hamowaniu, a denerwu-
jące się zwierząta zmniejszają wydzielnlczość
mleka, i to nieraz natychmiast. Wskazuje to
wyrażnie, że gniewne rozdrażnienie zwierząt
jest do pewnego stopnia uczuciem przeciwsta-
wnym łagodnym odruchom matczynym, zwią-
zanym z wydzie|n czością mleka, przeznaczo-
nego w zasadzie dla cielęcia. Stąd też wszelkie
wstrząsy nerwowe, wywołane złym obchodze-
niem się obsługi, krzykiem, biciem, zbyt szyb-
kim pędzeniem, dają nie tylko natychmiasto-
wy efekt w obniżce mleka, ale działają w po-
staci urazu przez czas dłuższy. Wiadomo zaś,
że po spadku produkcji w okresie powolnego
obniżania się wydajności rzadko występuje pod
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niesienie mleczności do dawnego poziomu pod-
czas tej samei laktacji. Najczęściej po schod-
kowatym opadnięciu krzywej zauważa slę dal-
szy równom_erny spadek iuż na obniżonym
poziomie.

Aby u,iednocześnić obsłuqiwanie krów, rne-
chanizmy mu_szą działać sprawnie, Wprowa-
dzenie poiCeł samoczynnych stanowi duży po-
stęp łv chowie zwierząt, gdyż zdarzające się
iriedopo je nia zostały w ten sposób zupełn_e
wyeliminowane z korzyścią dla produkcji.
Zwierzęta uczą się łatwo zaspokajać pragnie-
nie, podrrosząc pokrywę i naciśnięciem pyska
otr,vier^ając dopływ rn,ody. W bardz_ej skompli-
kowany sposób umieją zwierzęta nawet pom-
powac wodę przy pomocy specjalnej studni
pastwiskorvej. Wchodzenie do dojarni i usta-
wianie się na stanowisku udojowym wymaga
pewnej wpIawy i na początku sprawia kro-
wom wyraźne trudności. Nacjto nlektór,e kro-
wy mają trudności w przyzwyczajeniu się do
dojarki mechanicznej.

Jedną z wad, jakie mogą wykazywać me-
chanizmy, jest r,,zytwatzany przez nie hałas,
który działa szkodliwie na system nerwowy
zwierząt. Dlatego zaleceniem higieny psychicz-
nej jest umieszczanie gunrorł,ego amortyzatora
pod pokrywą poidła samoczynnego, by spa-
dając nie czyntły przykrego, blaszanego stuku.
Równiez rł,ózki na szynach nie powinny zgrzy-
tać, piszczeć i stukać.

\Ą/ chowie pastwiskorvym \^/prowadzono róW-
nież badżce elektryczne ogr:adzając poszczegóI-
ne kwatery drutem, przewodzącym prąd elek-
tryczny, Wstrząs, jakiego zwierzęta doznają
przv dotknięciu ciru.tu, ostr,.zega je przed zbvt-
nim zblizeniem. Vi niektórych oborach o krót-
kic}r stano-uviskach rozciągano takie druty nad
grzbietami kr-ów, co powodowało, że oddające
l,tlocz klov/y, aby móc s.wohodnie wygiąć
grzbiet, mus ały się cofac nad rowek kanali-
r,acyjn.v. Z"wierzęta tak szybko uczą się unikać
riaeJ,ektryzowanego drutu, że po pewnym cza-
sie rnożna pląd wyłączyć, a wytresorvane
zrł,ierzęta nadal będą respektować zaznaczone
przez niego granice.

Nieco odmienrre zagadnicnia są związane z
r,vychor,vaniern i obsługą buhajów, Ich ogromna
s.ła fizyc,zna czyni je niebezpiecznymi dla
obsługi i może spowodorł,aó ciężkie, a nawet

wane i irzeba uwazać, by dziecL im nie doku-
cza'i,y. Często bcwiem dzieci bawią się, draż-
niąc młode, a nawet stare buhaje będące na
okó]nikach, a gdy te skierują się przeciwko
nim, ucieka-ią i budzą w ten sposób w zw,e-
rzętach instynkt pogoni. Raz zaś nauczone
zu,ierzęta rnogą póżniej pobość obsługujących
ludzi, nie spodziewających się ataku spokoj-
nych dotychczas buhajow. Nie należy rówhież
zez,walać buhajom na bawien_e się w wyłamy-
wanie ogrodzenia, gdyż rozzuchwalone zlyie-
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rzęta mogą ntszczyć coraz si]niejsze umocnie-
nia i stawać się niebezpieczne. Często złośIi-
wość buhajów staje s_ę przyczyną ich wybra-
kowania,

Znakomitym zabiegiem, zapobiegającym po-
ciobnym, ekscesom a sprzyjającym rozwojorvi
posłuszeństwa u buhaja, jest praca. Buhaj po-
dobnie jak koń. staje się w pracy posłuszny
.,voli ludzkiej, nie nudzi się i zachowuje ła-
godność do późnego wieku

Dia zniweczenia agresyłvności roboczych
zwierząt stosuje się kastracje, która zmienia
na korzyść cechy psychiczne zopelowanycb
zwierząt.

Wiadomym jest wpływ światła i jego barw
na ruję i psychikę u zwierząt S,",liatło pobu-
dzając wytwarzanie s ę hormonu melanoforo-
wego w siatkówce oka, pobudza proces rui.

wne wobec osób, noszących rtbrania tej barwy.
Zalecenia zoohigieny w stosunku do buha-

jów idą więc w kierunku odpowiedniego wy-
chowan_a, by nie dopuścić do rozwoju ich złe>-
śliwości, gdyż wtedy zwierzęta stają się nie-
bezpieczne i może dojśc r1o ciężkich wypad-
ków poranień lub nawet śmierci. Obserwacje
wykazują, że najczęstsze wypadki zdarzają się
u ludzi starszych. Ze względu na nieobl,cza\-
ność buhajów, zręcznośc jest u obsługującego
bardziei potrzebna niż coświadczenie, które
przy obsłudze koni ma natomiast decydujące
znaczenie. Tlzeba być ostrożnym zwłaszcza
przy prowadzeniu buhaja do stanówki.

Zagadnienia_ psychologli zwierząt gospodar-
sklch zyskują coraz większe znaczenue w pro-
dukcji. Opracowanie rv tei dziedzinie zaleceń
i norm postępowania winno stać się treścią zoo-
higieny psychicznej, nowego działu hig^eny
zwierząt.

|-leHo M. - nCHXOIlOrUfl XlłBOTHb|X B COBFEME-
HHoM XłBoTHoBoACTBE.

Aerop no6lrcAon noBe,oeHhe poroToro cKoTo B ycno-
exnx roóyxxoro po3BeAehhn. Ho ocxosoHv1|1 :.r'nx oócep-
Boqhrł nphBoAhT npoKThlecKhe 3oorhrheHh9eckhe 30krlo-
teHH, npeAnoro, BHeAphTb B npoKTHKy cnocoósl yMep9-
pr.rłne óoplóy xHBoTHblx 30 npHMoT a croAHoń .łepopxłu,
KoTopol ABrefcA npłrlxoń yxyx4eHł, KoHAI\AA H cHA-
xeHH, MorolHocTh KopoB. Kocoercn gro a ocoóexxocrx
MorloAblx H cBexo oTerkBtllHxc, KopoB npHcoeAHHreMblx
K rpynnoM c ycroxoe.nexuofi cro4Hofi }4epopxHeH, KoTo-
pble npHoeAHHeHHyto < rorofi rpynne KopoBy c9!4ToloT Ho-
sońrl rł eofi.

f1O Oeropy xeoóxo4lłM olóop xlaorHblx corrocHo ncH_
xHlecK],lM caoilcraou An§ HcKrlo9eHH9 xłłBoTHblx poccTpo-
}lBoloulhx cnoxofictsxe xh3HH. Aarop no4""pKl.BoeT BrH-
,HHe MexoHH3o4Hh Ho noBeAeHHe xHBoTHblx. Hm ycroHo-
BreHo, rTo B po3BeAeHHH óonruoro cTo.ąo oHo xeoóxoArnło
npeHMylJ4ecTBeHHo A,rl, roro, troóul Bce oyHKltHH, o B oco-
óeHnocrx KopMreHHe ecero croAo, óulrlł,| HcnonH9eMbl
nogTH o4HoBpeMeHHo H no Bo3MoxHocTH B KopoTKoM
npoMexyTKe BpeMeHH, BcneAcTBHe 9ero He 3oHhKotor
nore3HHe HepBHHe peoreKcbl H He poccTpoHBceTc, oH.
3HonofH9ecKo, pHTMHYHocTb y npoAyKTHBHblx ><HBoTHblx

Aerop perorrłeHAyeT ToKxe 30cToBlrru po6ororb nre-
MeHHblx óHrog roHcroTHpyr, yTo po6oro ,BJ]reTc, coMblM

MEDYCYNA WETERYNARYJNA

-t79



Nn 12 MEDYCYNA WETERYNAR YJNA Rok XVII

nyquJhM coeAcTBoM Anf yAepxoHhi KpoTocTH H noBHHo-
BeHtsfl 3THx xHBoTHblx.

Asrop ct{HToeT ueo6xoArłvutvl H3nonh3oBoHHe An,
xHBoIHcBoAcTBo npoKTHqecKhx npeAnoxeHHń lr nopy§eHHfi
30Knto9eHHblx B co3peMeHHbtx óeroełoplłcTńrecKMx BblBo,
Aox H Bblq,eĄeHńe HoBoro oTAeno rHreHbl xHBoTHblx -
ncnxnqecxofi 3oorHlheHbl

Cena M.:
trreed!ng.

Animal Psychology in modern animal

From o,bservat,o,ins c,f numerous i,nr,estig,artcrs made
on cattle" especially in loose h.ousing, the author
dra,,,ł,s soł-n€ practilcral zoohygi,en,i,caLl cclrrcl,usictrs. IIe
pl"opos€s so]m€ m€e§ui,es to al,lcviate tŁre f ight f,o,r

lea,d,erstiip in the hiera.rchy of the helcl, which Iea,ds
to the d,eterioratio,:r oI the c,ond,iticrn lc,f the a,niim,als
and lou,ers the prcductiorn of mi]]< in c,attle. Etp,ecially
yollug cc|ws and lth-ose lately jo,ilred io the herrld after

pa,rturitiorr alre ,treated by the hp;rd as intrude,rs and
are suffelrri,ng th€re. Th,e author drraws a,ttention trr
th,e ,need of |a psycholo,gical se],ectioln of t]re alnimals
to remove the arnima,],s destr,oying the ,sorcia,l order
ln the herd. The aut}tor dliscussos the effect of me-
cńanizatio,n on anirnal behavio,ur an,d colnc,l,u_de,s that
the mechanization in great helds must be introduced
to shorien the feeding time and mangament time, for
the aniirnals exhi'bit very positive auto,nratic reacbiorns
that ca,n be dist,urbed rvhen th,e psy,chollogical rhyth,rn
ot ihe day is deranged. The autholr r€colTllll,elild§
thaii buijs should be use,d to wo,rk and crorr,ciudes that
it is th,e ,be,st rvay to restrain 'lh,e te,rnpe,ra,ment of
the alnimals.

Accord,iing to the authorr the pra,ot,ic,a] conclnrsioins
of his observations are: to maĘe trse in animal prac-
tical breeding the results of the investigations of the
behaviorur a,nd to crrearte a nełv bra,nch of scieince _-
l ne psycho,logical z,oohygiene.

FlilcLoGIA PATOLOGIA ROZRODU
KAZII IEP"Z ROSŁANOWSKI

Zachowanie się plemnikow buhaja w rozrzedzalnikach
z dodalkiem g licerolu

CZĄść ilI. WPŁYW DODATKU GT,tcERoLU Do NA,SIENIA NA JEGO ZDoLNoscI ZAFŁADNIAJĄCE
z zakładu sztucznego Unasleniania w Poznaniu

LaboIatoTium Doświadczalne
Dyrektor: mgr inż. TADEUSZ SZAŁAJKo

W trakcie uprzedn'o przeprowadzonych doświadczeń
Iaboratoryjnych (Ro,słon.owski - 7, 8) wykazano pTzy-
datnośó glicerolu do konserwowania nasienia
w temperaturze ł 5oC.

Wyn:ki tych doświadczefi zgodne były w zasadzie
z'wynikami badań nad wpływem glicerolu na naslenie,
przeprowadzonych przez innych autorów, a między
innymi Sżkeso i I|Ierilana (9), Flipse i Almquźsta (3)
oraz lllilletct i Ohmsa (I2).

Opierając s'ę na rezultatach własnych obserwacji
laboratoryjnych przeprov,radzono ponownie w okresie
od listcpada 1958 r. do marca 1959 r. doświadczenie
polegające na zastosowaniu metody glicerolizacji na-
sienia używanego do insemlnacji krów na punktach
Zakładu Sztucznego Unasieniania ,w Poznaniu.

W doświadczeniu tym starano się ustalić:
L. Czy metoda skróconej glicerolizacji nasienia

w tazrzedzaln-ku mlekowo-żółtkowym, konser-
wo,wan€go w temp. ck. 5oC jest metodą wskaza,ną
do przyjęcia w praktyce inseminacyjnej w na-
szych warunkach zaopatrywania punktów.

2, Czy dodatelx antyrbi6ly5i-,* ,do nasienia glicero-
lizowanego ,wywiera wpływ na jego zapład-
nialność.

3, Ponadto starano się ustalić jak kształtują się
w poszczegóInych dniach wyniki zacieleń krów
inseminowanych nasien_em konserworł,anym
przez okres do 72 Eodzin 

t

Materiał i metodyka.
W okresie doświadczenią sprawdzono 219 ejaku-

latórv pro,dukcyjnych pochodzących o,d 27 buha jów
rasy n. c. b. będących ,własnością Z. S. U. w Poznaniu.
Nasienie było konserwowane przcz okres do 72 goć,zin.
Dośw'adczenie prowadzono według następu jącego
planu: Przy każdorazowej konserwacji i ekspedycji
nas enia stosowano kolejno rozrzedzalniki:

A. Roztzedzainik: żółtko + mleko (10 : 90 ml)
/kontrola/
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B. Rozrzedzalnik: żółtko +
(10:80 l10:mI)

mleko + glicerol

C, Rozrzedzalnik: żółtko + mleko + 8li,gg161
* penilicyna (10 : B0 : 10 m1/100.000 j)

D. Rozrzedza]n k: żółtko + mleko + glicerol
ł streptomycyna (10 : 80 : 10 : ml/0,1 g)

sto,sowano skróconą technikę dodawania glicero]u,
którą ustalono jeszcze w trakcie wstępnych obserwacji
laboratoryjnych. Polegała ona na tym, że do sprządzo-
nego rozIzedzaln,ka podstawowego mlekowo-żółtko-
wego dodaw:no jednorazowo glicelol w ternperaturze
pokojo,wej, Dbano przy tym, aby wszystk-ie sklad,n4ri
rozrzedzalnika zostały bardzo dokładnie wymieszane.

Używane w doświadczen u antybiot5,ki oraz glicerol
był produkcji krajowej. Glicerol posiadał ,właściwości

chemiczne te same qo, $l p,róbach laboratoryjnych. St€-
rylizację glioerolu przeprowadzano w temp. ok. 100oC
ptzez 20 do 30 minut.

Dane o zacielen ach krów oparto na podstawie
badań rektalnych, przy czym brano pod uwagi Jedynie
krowy unasienione po Iaz pierwszy. Ogółem zebrano
wllniki o 2244 krowaoh unasienionydh,

Wyniki
W pierwszym ,rzędzie starano się ustalić wy-

niki zacieleń krów inseminowanych nasieniem
konserwowanym plzez okres 72 godzin. Wzięto
p,Tzy tym pod uwagę r,vszystkie rodzaje
Tozrzedzal:nków. Wyniki plzedstawione są
w tab. 1.

Istotnośó różnic w wynikach zacieleń krów
została statystycznie udowodniona (24,I5>
> 7,82).

Wyniki w poszczególnych dniach konserwacji
nasienia w różnych Tozrzedzalnikach przedsta-
wiają się następująco (tab. 2,).


